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Specjalna straż strzeże zakonnika Kopacza, który usiłował popełnić samobójstwo. 


W klasztorze oo. Karmelitów nie stwierdzono trybu życia, sprzecz. 
nego z obyczajami duchowieństwa. 


Ze Lwowa donoszą nam: 


Przypuszczają, iż morderca cierpi na 


Opinja publiczna pozostaje nadal pod! manję prześladowczą, Utrzymuje np, w 


wrażeniem potwor morderstwa, do- 
konanego na osobie ks, kapelana Jdeca 
w klasztorze OO, Karmelitów we Lwo- 
wie, 

Dzień dzisiejszy przyniósł w tej spra- 
wie nowe rewelacje, które rzucają snop 
światła na ponurą tragedję klasztorną. 

Morderca, ks. Kopacz, został odsta- 
wiony do więzienia przy sądzie okręgo- 
wym karnym przy ul. Batorego, gdzie 


umieszczono go w specjalnej celi. 

Cela więzienna strzeżona jest przez 
kilku policjantów na skutek zarządzenia 
sędziego śledczego, p. Witoszyńskiego. 


Istnieją uzasadnione podejrzenia, że 


morderca planował popełnić ój- 
stwo, J 
Morderca sprawia wrażenie człowie- 


ka nawpół obłąkanego, Zachowanie się 
iego adza wyraźne objawy melan- 
ji, 

Przez cały dzień ks, Kopacz bezu- 


stannie odmawiał pacierze i modły. 
CEA S E 


Da komisii. szacunkowe 


wybrano już 8 członków 
i tyluż zastępców. 


360 obywateli zasiądzie 
w sądach pokoju. 


Jak się „Express“ dowiaduje, w dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa rady miejskiej posła dr. Ro- 
senblatta odbyło się posiedzenie kon- 
wentu senjorów. i 

Po ożywionej dyskusji przyjęto listę 
osób zasiadających w komisji szacunko- 
wej podatkowej. 

Lista ta składa się z 8 członków i 8 
zastępców, przyczem wybrano 5 chrze- 
ścijan i 3 żydów na członków i w takiej 
samej proporcji zastępców. 

Naste"nie ustalono również listę ław 
ników w sądach pokoju, a mianowicie, 
wybrano 360 obywateli. 

Postanowiono do posiedzenia rady 
- miejskiej nie ujawniać nazwisk wybra- 
nych i lista ta dopiero ma być zatwier- 
dzona przez plenum rady. 


dentyści nie otrzymają podwyżki 


Zarząd kasy chorych od- 
rzucił ich żądania. 


Na ostatniem swem posiedzeniu za- 
rząd kasy chorych rozpatrywał żądania 
dentystów, którzy pó 3-letniej pracy w 
kasie chorych, domagali się 5-cio prô- 
centowej podwyżki wyrównawczej. 

Zarząd po dłuższej dyskusji żądanie 
to odrzucił. 

Między innemi, zarząd kasy chorych 
przekazał komisjom prawnej i finanso- 
wej petycję pracowników, którzy doma 
gali się dodatku komornianegoe» 


szym ciągu, że 
rze ze strony ks, I 
ralne, a 


Idec czyhał na jego życie. 


— Ou był niewinny, ale ponieważ 


chciał, abym ja zginął, więc sam musiał | był częst 

rzechodził w klaszto| paść ofiarą — mówi z patosem morder- 
eca istne katusze no-t ca. 
nadto twierdzi, że ks, kapelan 


Zeznąnie eaae. jakoby ks, Idee 
gościem klasztornym, jest 
nieprawdziwe. Śledztwo policyjne wy: 
kazało, że ks, Idec bywał we Lwowie 
rzadko 


Erotyczne tło zbrodni zdaje się powo | bardzo 


N zatrącać cechy prawdopodobieństwa. 
KEANE TENSE 


A: 
B: 
A: 
B: 


Dzięki Bogu! 


Życie jest pełne sprzeczności i nieporozumień. 


Dlaczego tak mówisz? 
Bo jestem adwokatem. 


Jak w roku 1914. 


Wojna wysuwa swe potworne macki. 


Sułtan mobilizuje mężczyzn od lat 16 do 60. 
Wiedeń, 23 września. |łak gdyby Turcia znajdowała się przed 


„Neues Wiener Journal“ donosi 

z Konstantynopola, że panuje tam siine 

wzburzenie z powodu niezałatwienia 

sprawy Mossułu, Odnosi się wrażenie, 
EERTE 


Rok domu poprawy 
za pobicie wice-prezydenta 


p. W. Groszkowskiego 


Sąd okręgowy w Łodzi na posie- 
dzeniu w dniu dzisiejszym, pod prze- 
wódnictwem sędziego Korwin-Korot- 
kiewicza sądził 40-letniego urzędnika 
Karola Walickiego. 

Walicki oskarżony był o to, że w 
dniu 2 lipca, o czem donosił już w swo 
im czasie „Express“, na ulicy Szkolnej o 
bok domu nr. 1i pobił laską powraca- 
jącego dò swego mieszkania p. Wikto- 
ra  Groszkowskiego, wiceprezydenta 
m. Łodzi. 

Sąd po wysłuchań'u przemówień 
proktratora Lenieckiego i obrońcy o- 
skarżóńego adw. Forelle skazał Walig- 
kiego na jeden rok domu poprawy z po 
zbawienield praw: 


poważnemi decyzjami. Obawiają się tu 
wybuchu wojny. Każdej chwili oczęka- 
ią zamknięcła Dardaneli. 
Paryż, 23 września. 

„Chicago Tribune" donosi, że w 
związku z klęszą Druzów pod Messiey 
sułtan wydał zarządzenie o mobilizaci 
wszystkich niężczyzńn od 16 do 60 lat. 


v 


Dolar w Łodzi. 


Kurs dolara na rynku pieniężnymi 
w Łodzi wynosił dziś w godzinach po- 
rannych 6.50 w sprzedaży, 6.47 w pła= 
ceniu. Materjał ukazał się w większych 
ilościach przy małym zapotrzebowa= 
niu 


f-sza PRZEDGIEŁDA WARSZ. 
Londyn 29 

Nowy Jork 5.96 

Szwajcaria 115,49 


I-ga PRZEDGIEŁDA WARSZ. 
Dolar 6.50 


Vq.cia PRZEDGIEŁDA WARSZ. 
Dolar 6.52 
Tendencią mocną. 


Natomiast stwierdzono, że morderca 
był chory na nieuleczalną chorobę od 
przezło 20 lat, przyczem nie leczył się, 
pomimo nawoływań kolegów. 

Wogóle morderca zdaje się być dege- 


neratem, 

Niezależnie od dochodzenia pokicyj- 
nego, w dtiu wczora odbywało się 
papa ge ehani Erpa 
na nni- 
ków w klasztorze OO, Karmelitów, 

Śledztwo to nie wykazało, by w klas 
sztorze dziąły się rzeczy karygodne i 
wś, Sh powadze Kościoła lub 
nieskazitelności duchowieństwa, 

Klasztor OO, Karmelitów we Lwo- 
wie uchodzi za jeden z uboższych klasz- 
torów, nie rozporządzających poważ- 
niejszemi środkami materjalnemi, 

Morderca będzie oddany pod sąd 
przysięgłych, Grozi mu kara śmierci, 

Oa a 


Panna Antosia 


skompromitowała Łódź 


w Warszawie. 
Nocowała u pewnego pana i skras 
dła cztery małpy. 


Zamieszkały w Rembertowie p. 
Franciszek St, spacerując nocą po 
dworcu Głównym, poznał pewną da- 
mę, która zwierzyła mu się, że nie ma 
gdzie nocować. i 

Litościwy p. Franciszek zabrał ją 
do Rembertowa. 

Rankiem ocknąwszy się, nie znalazł 
przyyatniętej, nie zualazł również czie- 
rech małpich skórek i kilku innych 
przedmiotów. 

Wczoraj p. Franciszek spotkał na 
ul. Pięknej swoją kilkugodzinną przy- 
jaciółkę i wziąwszy ją pod ramię, od- 
dał w ręce policjanta. 

Jak się okazało, była to Antonina 
Włodarska z Łodzi. | 

Małpie skórki przepadły, 


Łódź na Targach 
oglądana będzie w Łodzi. 


Jak się „Fxpress* dowiaduje, ekspo» 
naty wystawy urządzeń miejskich wy- 
stawione przez Łódź na targach poznań 
skich i lwowskich, będą obecnie skolek- 
cjonowane i wystawione na pokaz pu. 
bliczny w parku im. Sienkiewicza. 


Muzeum urbanistyczne 
powstanie w Łodzi. 


Jak się „Express“ dowiaduje magie 
strat projektuje urządzenie w Łodzi stá 
łego muzeum urbanistycznego. 

Będą tam zgromadzone modele, pla: 
ny, rysunki I fotozrafje urządzeń miej. 
skich. 

Muzeum to będzie retrospektywnyń 
rzuteni oka na wspźłczesną i dawną hè 
storję naszego miasta 


Str. 2* 


Przedburza w Anglii. 


Bezrobocie i zniżka plat wywar 
łały wzrost 


radykalizmu społecznego 


Kierownictwo Labour Par- 
ty przechodzi do rąk lewicy 
partji. 


Wypadki ostatnich miesięcy nakazu- 
ją zwracać coraz baczniejszą uwagę na 
niepokojący rozwój stosunków społecz- 
nych w Anglji. Niepokój taki jest wido- 
czny u wszystkich głębiej myślących pa- 
lityków angielskich, Przypominamy tyl- 
ko ponury, pesymistyczny artykuł Lloy- 
da George'a z przed dwóch lat, przepo- 
wiadzjący rychłe  nadciągnięcie burzy 
spolecznej w Anglji, który takie wrąże- 

imie wywołał w całej Europie. Od tego 
-czasu nic się nie zmieniło na lepsze. 

Ani krótkie stosunkowo rządy Mac 
Donalda ani rządy obecnego kopserwa- 
tywnego gabinetu nie zmieniły grożnej 
sytuacji Obecny gabinet zą pomocą sta- 
rej i dobrej metody zamierzał wejść na 
drogę reform społecznych aby usunąć 
materja} palny, ale rosnąca stagnacja 
przemysłowa i górniczą  zaszachowała 
najzupełniej jego plany, W lipcu przy- 
szło już do wielkiego wstrząśnienia — 
przypominamy wypadki łączące się z 
wypowiedzeniem dotychczasowych wa- 
runków pracy robotnikom przez bankru 
tujące przedsiębiorstwa węglowe — a 
(Anglja stanęła poraz pierwszy przed bar 
dzo realnem widmem strajku generalne- 
50, dużo jeszcze groźniejszego, niż straj- 
ki z przed lat pięciu, 

Wybuchnięcie tego strajku zażegnano 
g początkiem sierpnia na pewien czas, 
ale źródła złego nie spróbowano nawet 
zsunąć, Toteż wśród warstwy robotni- 


dzo szybki wzrost radykalizmu społecz- 
nego, Toruje tam sobie drogę zapatryya- 
nie, że tylko środki radykalne mogą kla- 
sie robotniczej dopomóc, 

Kierownictwo Labour party (ogarnia- 
jącej około 3 miljgonów wyborców, co od 
powiada około 15 milionom ludności) 
grzechdzi coraz wyraźniej z rąk umiar- 
kowanej grupy Mac Donalda do rąk le- 
wicy partji, pozostającej pod kierunkiem 
Filipa Spowdena (autora znanego wnios 
ku o upaństwowieniu wszystkich środ- 
ków produkcji), Aczkolwiek partja pracy 
jako całoćś wziętanie jest zwolenniczką 
haseł komunistycznych, jednak nie da się 
zaprzeczyć, że jej skrajne, lewe skrzyd- 
lo grawśruje ku niemu, Zaś odłam robot- 
ników popierający lewicę partji stale 
wzrasta w ostatnich czasach, 

Z ostatnich dni dwa można zənoto- 
wać znamienne fakta, dotyczące vzro- 
stu wpływów komunistycznych w obrę- 
bie Labour party. Jednym z nich jest 
najnowsza wizyta posłów z partji pracy 
w Moskwie (piszemy „najnowsza”, bo 
wiadomo, że przed paru miesiącami od- 
wiedzała również grupa  labourzystów 
Moskwę i ogłosiła życzliwe z swej pod- 
róży sprawozdanie), Należy dodąć, że 
obecnej wycieczce towarzyszy prof. 
Keynes, znany przyjaciel Lloyda Geor- 
ge'a, Na serdeczne przywitanie ze stro- 
ay Kalinina odpowiedział przywódca wy 
cieczki Wallhead, podnoszac wyższość 
astroju sowieckiego nad parlamentąr- 
uym i zapowiadając walkę o usunięcie 
carlamentaryzmu i kapitalizmu ty Anglii 

Jak z tego widać, w Anglii niema je- 
mecze burzy, lecz jest „przedburza*, To 
tylko pewne, że dalszy jej rozwój będ ie 
decydować o kierunku rozwoju w całej 
Europie, Albo Anglji uda się nadciągają- 
za burzę odwrócić į wtedy odsunie ją od 
załej Europy, albo nie, Ale w takim ra- 
tie będzie to największy, jaki jest do po- 


EXPRESS 


WIECZORNY 


Księżniczka Mary, córka króla angielskiego, posiadająca rangę porucznika gwardii królewskie|, 
przechodzi przed frontem kompanii honorowej z okazji pośw:ęcenia nowego sztandoru oułzae” 


sensacyjna metoda 


wego w E 


EP OW SERY METRY CZY 


dynburgu. 


leczenia epilepsii 


—:0—5 


Epileptyk jest osobą z natury predysponowaną do 


przest 


Atak epileptyczny zastępuje p 

przeżycie 

Epilepsja zajmuje w psychjatrji spec- 
jalne miejsce. Jest ona zaliczona do rzad 
kiej kategorji chorób umysłowych, któ- 
rych objawom nie towarzyszy żadna 
równorzędna zmiana anatomiczna w 
mózgu, natomiast zaobseryować się da- 
dzą zmiasy fizyczne, 

Tymbardziej irapujące są spostrzeże 
nia wiedeńskiego uczonego dr. Stekla, 
który przytacza je w ostatniej pracy o 
sadyzmie i mazochizmie,  Psychjatrja 
szkolna ogranicza się naogół do skróce- 
nia ataku epileptycznego przy pomocy 
różnego rodzaju lekarstw. Genezę epi- 
lepsji naogół trudno stwierdzić, Niewia- 
domo, czy jest ona wrodzoną, czy pow- 


„stała naskutek jakiegoś obrażenia umy- 


słowego lub wreszcie, czy jest natury 
czysto duchowej, 

Anatomicznie uzasadniona epilepsja 
posiadą również pewną nadbudowę du- 
chową, której odpowiadają duchowe 
symptomaty i kształtowanie się ataków. 
Przy takich wypadkach jest oczywiście 
wskazane leczenie neurologiczne lub psy 
chiczne, Epilepsja jest w większości wy 
padków chorobą o pobudkach psychicz- 
nych, 

Według Stekla można we wszystkich 
wypadkach dopatrzeć się zahamowane- 
go przestępstwa. Atak epiletyczny zastę 
puje przestępstwo lub niedozwolone 
przeżycie seksualne, Epilepsja o pobud- 
kach wyżej wymienianych da się caiko- 
wicie usunąć przy pomocy _umiejętnej 
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myślenia, triumi cawietów į największz 
klęska dla zachodniej cywilizacji, 

Ułajmy, że mądrość polityczna, doś- 
wiadczenie, umiarkowanie patrjotyzm i 
energja działania, wyrobione od stuleci 
w społeczeństwie angielskiem, odwrócą 
na czas istniejące niebezpieczeństwo i 
nie dopuszczą do rozlania się pożaru 
bolszewickiego wśród dymnych fabryk i 
zielonych łąk wesołej Anglii, 


ępstwa. 


rzestępstwo lub niedozwolone 
seksualne, 
analizy psychicznej. Należy przedewszy 
stkiem zbadać i studjować duszę epilep- 
tyka, 

Nowóczesna nauka orzekła bowiem, 
że istnieje specjalna predyspozycja do 
epilepsji, objawiająca się już u dziec- 
ka; — silny upór, egoizm, Młamliwość, 
bigoterjaa, obłud, nadzwyczajna drażli- 
wość itd, 

Dziecko o skłonnościach epileptycz- 
nych jest nąogół ospałe, marzycielskie, 
Umie jednakże być i bardzo gwałtowne. 
unosi się, bije, drapie, tupie nogami itd. 

Nienawiść jest według Stekla właści- 
wym bodźcem epilepsji, Epileptycy są do 
swej choroby przywiązani i często sami 
chętnie powodują ataki, aby ochronić 
się przed niemiłemi sytuacjami, 

Leczenie chorego zaczyna się od unor 
mowania jego życia, Należy usunąć le- 
karstwa, aby chory zdawał sobie sprawę 
ze znaczenią Sił duchowych, Należy 
skrócić jego godziny snu, gdyż im mniej 
epileptyk sypia, o tyle w mniejszym stop 
niu poddaje się syyej kuszącej wyobraź- 
ni i marzeniom dziennym, Najważniej- 
sze jest, aby chory posiadał zajęcie i 
mniej na siebie zwracał uwagę. Najtrud- 
niejszem zadaniem dla lekarza będzię 
wykrycie tajemnych sił duchowych, któ 
re doprowadziły da choroby, Zadanie 
psychonalityka ułątywi okoliczność, że 
podczas ataku łatwo poznać z zachowa- 
nia chorobliwość fantazji.  epileptyka. 
Ataki epileptyczne ustają z chwilą, gdy 
chory potrafi przy pomocy lekarza cpa- 
nować bóle duchowe, 

Atak jest dla natur o kryminalnych 
predyspozycjach funkcją ochronną, za- 
bezpieczającą od pragnienia  przestęp- 
stwa, Jeżeli pacjent poznaje przy pomu- 
cy analizy swą kryminalną naturę, wów- 
czas nie potrzeba mu więcej ataku, aby 
zapanować na podświadomemi dotych- 
czas dążeniami, W tym leży. tajemnica 
leczenia epilepsii, 


PELI BR CH RWE AZER EOREBZAJĘ 


Przymierze francusko 
brytyjsko-amerykań- 
skie 
istniało już w r. 1897, 


Rewelacie dyplomaty amerykań 
skie go 


Pisma francuskie przynoszą ciekawe 
informacje, tyczące się stosunków dypło 
matycznych państw przed wojną świa- 
tową. Z informacji tych w charakterze 
rewelacyjnym wynika. że koalicia, któ- 
rej powstanie przypisujemy dopiero woj 
nie europejskiej, istniała już dawno 
przed nią, mianowicie w r. 1897. Był tc 
tajny sojusz, zawarty między Anglią i 
Francją z jednej, a Ameryką z drugiej 
strony, którego głównym punktem było 
użyskąnie pomocy amerykańskiej na 
wypadek woiny. 


Pełny tekst tego przymierza wydru- 
kowały dwie książki. Jedna, wydana w. 
r. 1913 przez profesora Ustera z uniwer- 
sytetu w St. Louis i doradcy sekretarja- 
tu stanu w Ameryce, p. t. „The Panger- 
manisme". druga. to dzieło byłego ame- 
rykańskiego radcy ambasady, p. Osbor- 
na, p. t. „The problem of Japan“, wyda- 
na w r. 1918. : 

Oto tekst przymierza (w skróceniu): 

„Stany Zjednoczone zobowiązują się 
na wypadek wojny z Niemcami dostar- - 
czyć Francji i Anglji surowców i fabry- 
katów w potrzebnej ilości; przeszkodzić 
Niemcom w zaópatrywaniu się w ma- 
terjały w Stanach Zjednoczonych. Uła- 
twić koaljantom transporty czuwać nad 
drogami morskiemi na dalekim Wscho= 
dzie. ubezpieczyć zatokę Meksykańską. 


Francja i Anglia zobowiązuja się: 
przenieść kapitały, umieszczone w Niem 
czech do Ameryki. Uprzywilejować ek- 
sport amerykański na swych rynkach 
zbytu. Pozostawić Ameryce wolną rękę 
w Meksyku, środkowej Ameryce, zato- 
ce Meksykańskiej, przyszłym kanale Pa 
nama, wyspach Antilach, Haiti, Filipi- 
nach, Hawai, i wyspie Guary“, 


Zapytać się należy, jak sfery oficjal- 
ne zareagowały na tego rodzaju rewe- 
lącje. Otóż rzecz ciekawa, że jakkol- 
wiek półurzędowo dementowano je. to. 
jednak oficjalnego sprostowania nie by- 
ła ani razu... 


Jest rzeczą charakterystyczią, że ©- 
bie wspomniane książki, zawierające 
pełny tekst sojuszu, zostały zupełnie wy 
cofane z obiegu tak, że na rynku księgat 
skim zupełnie ich nie można otrzymać. 


pm. 


— O©NA: (do męża) Ożeniłeś 


sig ze mną tylko diatego, że jajki) Ja maluje wszystko, co widzę. 


mialam pieniądze. 

— ON: Twoje wyjaśnienie jest 
niezupełnie ścisłe. Ożeniłem się 
z tobą tylko dlatego, że ja nie 
miałem pieniędzy. 


PANA 


Klepsy 


W dniu 17 maja 1924 r. stracony zo- 
stał w Łodzi na mocy wyroku sądu do 
raźnego członek związku młodzieży ko 
munistycznej Szmuł Engel, za zabójstwo 
Edwarda Łuczaką. 

Centralne władze K. P. R. P. w War 
szawie postanowiły uczcić pamięć En- 
gla. Wydały więc polecenie za pośre- 
dniectwem komitetów partyjnych, oddzia 
łom związku młodzieży komunistycznej 
by członkowie związku rozlepili na mu- 
rach miasta klepsydry z nazwiskiem 
Engla. 

W dniu 4 czerwca r. ub. około go- 
dziny 3-ej nad ranem klepsydry takie 
pojawiły się na murach domów przy ul. 
Pustej I już w chwilę potem zdjęła je 
policja. 

Posiadając o zamiarach komunistów 
poufne informacje, naczelnik okręgowe- 
go urzędu pol. politycznej polecił wywia 
dowcom nocy tej pilnie obserwować 
przechodniów, 

W pewnej chwili wywiadowca Sa- 
wicki, przechodząc ulicą Piotrkowską 
zauważył dwóch młodzieńców, którzy 
wydawali mu się podejrzanymi. 

Przy pomocy posterunkowego od- 
prowadzono młodzieńców do komigarja 
tu, gdzie okazało się, iż są to uczniowie 
gimnazjum: 21-letni Tobja Joskowicz i 
16-1etni Dawid Mondsztajn. 

Przeprowadzono rewizję osobistą, 
podczas której znaleziono u Joskowicza 
1 egzemplarz „Trybuny robotniczej“. 

'Przy Mondszajnie znaleziono listę 
składek na fundusz jakiegoś towarzy- 
stwa imienia Engla, na której obok roz 
maitych inicjałów wymienione były o- 
fiarowane sumy na ogólną liczbę 10 milj. 
800 tys. marek. Nadto Mondszajn posia- 
dał w kieszeni czapkę uczniowską, na 
głowie zaś nosił zwykłą czapkę spor- 
tową. 

Rewizja w mieszkaniu  aresztowa- 
nych ujawniła u Joskowicza rozmaite 
broszury komunistyczne i gazety o tre- 
ści antypaństwowej. 

W mieszkaniu Mondszajna znalezio- 
no paczkę odezw komunistycznych oraz 
198 sztuk ulotek wydownictwa KPRP. 


dry skazznego Engla 


otworzyły bramy więzienne czterem młodocianym komunistom. 


Człowiek, który miał dwie czapki, pójdzie do domu 
poprawy. 


FZPRESS 


WIECZORNY 


MALARZ: (do mecenasa sztu- 


— MECENAS: Szkoda, że pan 
nie widzi również tego, co pan 
maluje, 


w których wyrażone było oburzenie z 
powodu stracenia Engla. 

Tej samej nocy posterunkowy 5 kom. 
Stanisław Starzyński spostrzegł na uti- 
cy Ewangięlickiei dwóch osobników, 
którzy na jego widok ukryli się w bra- 
mie jednego z domów. 

Policjant przeczekał chwilkę, a gdy 
nieznajomi wyszli z bramy podszedł i 
wylegitymówał ich. Byli to: 19-letni 
Szymon Piękny i 20-letni Marek Gold- 
man. 

Po wylegitymowanii obaj młodzień- 
cy skierowali się w stronę ulicy Sien- 
kiewicza, policjant zaś wszedł do bramy 
w której młodzieńcy poprzednio się 
skryli. 

Uirzawszy tutaj nalepioną klepsydrę 
Engla, począł gonić uciekających już 
szybko Goldmana i Pięknego. Dogonił 
ich i aresztował. Znaleziono przy nich 
klajster i pendzel oraz kilka odezw komu 
nistycznych. 

Wobec takich zarzutów wszyscy 
czterej młodzieńcy znaleźli się wczoraj 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe- 
go w Łodzi, gdzie na posiedzeniu pod 
przewodnictwem wiceprezesa $. o. Wit 
kowskiego sprawę tą rozpatrywano. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają 
i dają odpowiedzi wyrmijające. 

: Świadkowie, a zwłaszcza asp. Zà- 
krzewski daje obciążające zeznania, 
zgodnie z okolicznościami sprawy. 

Po przesłuchaniu świadków zabiera 
głos prokurator dr. Markowski, który w 
dłuższym przemówieniu wykazywał wi 
nę oskarżonych i żądał jaknajsurowsze 
go wymiaru kary. 

Następnie przemawiali obrońcy pod- 
sądnych adwokaci Żelazowski i Breiter, 
obalając wywody prokuratora i dowo- 
dząc niewinności swoich klijentów. 

Sąd po dłuższej naradzie wydał wy 
rok, mocą którego oskarżeni Joskowicz 
Goldman i Piękny skazani zostali na 3 
lata twierdzy z zaliczeniem aresztu pre 
wencyjnego. Mondszajn skazany został 
na 2 lata więzienia, które ze względu na 
jego młodociany wiek zamienione zo- 
stało na dom poprawy. Asg. 


| Szpony lichwiarzy pieniężnychiji-: 


skradają się do gardzieli naszych. 


Ohydne pijawy ważą się licytować dłużnika po dwukrotnem 
otrzymaniu kapitału. 


Lichwa jest dziś rakiem społeczeń-|„popularnych* dziś, jakbyśmy się cof- 


stwa polskiego — toczy nasze gospodar 
stwo narodowe. 

Ale choć w życiu jest tych zbrodni 
co niemiara — w prasie, a nawet w Są- 
dach a nich cicho. 


Pochodzi to stąd, że tranzakcje lich- 
wiarskie są zawsze okryte tajemnicą — 
skrywańe zarówno przez uprawiające- 
zo lichwę, jak korzystającego z jej wra- 
żych usług. 

Więc dzienniki nie publikują tych 
spraw, nie demaskują podiych pająków 
Aichwiarskich — a nawet do sądów rzad 
ko dochodzą wieści o tych praktykach 


nęli o 100 i 200 lat. 

Kupiec pożyczył 30 czerwca r. ub. 
1500 zł. Płacił 12 proc. miesięcznie, co 
razem uczyni to 3515 złotych. Dziś nie 
może już płacić, bo niema gotówki. — 
Lichwiarz zrobił zajęcie. Ktoś z przyja- 
ciół kupca proponuje lichwiarzowi 1100 
złotych, gdy on sobie obliczył, że mu się 
„należy do zlikwidowania długu 1700! 

I nie zgadza się. Chce wydusić z nie- 
szczęsnej ofiary ostatnią krople krwi.— 
Cynizm i bezwzględność równają się 
wierze w bezkarność. Boć przecież pra 
wo lichwę potępia, lichwę nakazuje ka- 
rąć i plenić iak zarazę» 
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| Zuchwały występ złodziei 


Niezwyśle zuchwałej kradzieży po- 

łączonej z napadem dokonano wczoraj 

w samem centrum miasta, bo w domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 17, 


Około godz. 8-ej rano do mieszka- 
nia p. Józefa Leszczyńskiego dostali 
się, po otworzeniu drzwi wytrychem, 
dwaj złodzieje. 

W mieszkaniu podówczas nikogo 
nie było. Korzystając z tego złoczyńcy 
poczęli plądrować pokoje. 

Porozbijali szafy, oderwali zamki 
od szuflad i wyciągnęli wszystkie znaj- 
dujące się tam przedmioty, przedsta- 
wiaijące wartość ponad 3000 złotych. 
Rzeczy te następnie poczęli pako- 
wać do worków, które przynieśli z so- 
bą. 

W tej właśnie chwili do mieszkania 
Leszczyńskiego przybyła kuzynka je- 
zo 50-letnia Emilja Kaatzow. 

Zaledwie kobieta przekroczyła próg 


Przed kilku dniami poświęciliśmy 
kilka słów cyrkowi, który zawitał do 
Łodzi, by na naiwności łodzian zbić ka- 
sę l.. dolary, Kiedy na „wartości“ tego 
cyrku publiczność nasza wreszcie się po 
znała — widownia poczęła świecić pust 
kami. Szanowna dyrekcia zwinęła ma- 
natki, spakowała swe graty i wyniosła 
się z „niewdzięcznego* grodu. Pozosta- 
wiła jednak ślady. 

Plac Dąbrowskiego jest obecnie obra 
zem prawdziwej nędzy i rozpaczy. — 
Cyrk wyniósł się — pozostał jednak 
ztraszliwy  ietor i miljardowa armja 
pcheł... Nie dość na tem. W samym środ 
ku placu leży gnój, który zatruwa powie 


rych iilozofom się nawet nie śniło... 
Poczta łódzka, która dotychczas 
funkcjonowała o tyle dobrze, że nieda- 
wała pretekstu do narzekań i utyskiwań 
ostatnio postanowiła działalność swą... 
pogorszyć. Od dłuższego bowiem czasu 
mieszkańcy ul. Szkolnej nie otrzymują 


Warszawa, 22 września, 
W kościele garnizonowym przy ulicy 
Długiej stek h wczoraj © ie 
2-ej popołudniu — cisza, 
Jan Wiczuk, gospodarz z pod Białej 
Podlaskiej, klęczał, pogrążony w mod- 


Jakiś człeczyna, ubogo ubrany, stał 
obok wieśniaka. 

— Pan tutejszy? — zapytał, 

— Nie. 

— Pewnie panu coś dolega, Widać to 
z y. 

— Jestem chory. Mówią, że na wą- 
trobę, 

Nieznajomy jął ubolewać nad losem 
Wiczuka i w keiou jakby od niechcenit., 
wspomaiał o znakomitym lekarzu — 
specjaliście, który uzdrawia najcięższe 
choroby. 

Wieśnika ucieszyła ta informacja, bo 
wiem przyjechał był właśnie do Warsza 
wy po poradę lekarską, 

Rozgadali się, wreszcie stanęło na 
tem, że nieznajomy zaprowadził kmiot- 
ika wprost do doktora, Obaj przeżegnali 
się pobożnie, poczem powędrowali na 
ulicę Nowiniarska. a 


Że urzędem naszym dużo jeszcze do 
sprawności brakuje — o tera wiemy do- 
skonale. Dzieją się jednak rzeczy, o któ- 


w domu JM 17 przy ul. Piotrkowskiej. 


Pobili SD-łetnią kobietę do utraty przytomności i skradli? 
rzeczy wartości około 4 tysięcy złotych. 


pokoju, złoczyńcy rzucili się na nią 1 
nim zdążyła krzyknąć, powalili ją na 
ziemię i zakneblowali usta, poczem zu- 
pełnie spokojnie poczęli grasować dalej 

Weszli do pokoju sypialnego, gdzie 
wyrwali szufladę z tualetki, skradli je- 
szcze rozmaite kosztowności na sumę 
700 złotych. 

Po dokonaniu swej niecnej roboty 
złoczyńcy zbliżyli się do leżącej i drżą- 
cej z przerażenia kobiety, i poczęli ja 
bezlitośnie bić po twarzy. 

Okładali ją tak długo, aż biedna pani 
Kaatzow straciła przytomność. 

Następnie nie zatrzymani przez ni- 
kogo spokojnie opuścili mieszkanie. 

Dopiero około godz. 5-el popołudnia 
wszedł do mieszkania p. Leszczyńskie- 
goa dozorca domu, który uwolnił sta- 
ruszkę z więzów. 

Zawiadomiono o term policję, która 
wszczęła energiczne poszukiwania. 


Dzieci toną w siertach gnoju, 
kióry na „pamiątkę* pozostawił nam cyrk „Cossmy*. 


trze całej okolicy. O rozmiarach tej pla. 
gi świadczy najdobitniej następujący 
wypadek, który omalże nie skończył się 
tragicznie. W tych dniach na rynku ba- 
wiła się grupka dzieci. W czasie zaba- 
wy jedno z nich formalnie zaczęło tonać 
w stercie zwierzęcego gnoju. Zdrowie, 
a może nawet i życie dziecka uratowa: 
ne zostało jedynie dzięki zimnej krwi 
przechodniów, którzy przestraszonego i 
„pachnącego* dzieciaka wydobyli » 
przykrej „opresji“, 

Sprawą tą winny zainteresować sis 
władze miejskie i corychlej usunąć z 
Psa oublicznego „wogne* nieczysto- 

c p 


Panie listonoszu! Proszę przynosić nam 
pocztę popołudniową, 
wołają mieszkańcy uł. Szkolnej. 


poczty popołudniowej. O ile nam wiad 
mo, roznoszenie poczty po południu nie 
zostało skasowane. Czemu więc przypi- 
sać, że ul. Szkolna pozbawiona została 
tego przywileju? 

Dyrekcja urzędu pocztowego winna 
zbadać tę sprawę i ewentualnie zapo- 
biec lekceważeniu przez  listonoszów 
swych obowiązków. 


Proszę powiedzieć: aaa... 


Na chorych kmiotków, przyjeżdżających do Warszawy, 
czyhają fałszywi lekarze. 


Konsultacja na schodach kończy się zawsze okradzeniem pacjenta 


Przed domem nr, 4 przewodnik nag» 
le zatrzymał  Wiczuka i, wskazując na 
paek jegomościa, wychodzącego z 
bramy, szepnął; 

— O, właśnie idzie pan doktór, 

Wieśniak zdjął- czapkę, pokłonił się 
do ziemi i zaczął błagać o konsultację, 

— No to prędzej, ostucham was na 
schodach — odpowiedział specjalista, 

Kazał kmiotkowi rozpiąć sukmane. 
opukał, obmacał i na zakończenie rzekł; 

— A teraz wywieście język, zamknij. 
cie po i powiedźcie: aaa. 

Po długiem beczeniu, wieśniak odwa 
żył się otworzyć jedno oko, 

Znakomitego doktora i pośrednika 
już nie było, Nie mógł też Wiczuk odna 
leźć węzełka, zawierającego 50 złotych, 
który mu znikł z za pazuchy, Przerażony 
zwierzył się policjantowi, a po uplywie 
godziny poznał w albumie przestępców, 
w urzędzie śledczym „poczciwego człe” 
czynę”, 

Jest to znany kombinator, niejaki 
Franciszek Zajączkowski (Radzymińska 
ke Nazwiska doktora nie zdołano usta 
ić 


Oszustów poszukula policia. 
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Łódź posiada tylko jeden lombard. 


Przed wojną miała ich aż 30. 


50 osób dziennie otrzymuje w tym lombardzie pożyczki, z których najwyższa 
nie przekracza 50 złotych. 


Ciężkie warunki egzystencji, w ja- 
kich znajduje się obecnie inteligencja 
pracująca i sfery robotnicze, coraz bar 
dziej zmuszają wielu do poszukiwania 
choćby chwilowych źródeł zaspokoje- 
mia naglących potrzeb życiowych. 

W tych warunkach 
lombardy stają się złem konieczeem, 
wymagają jednak bacznej kontroli i u- 
wagi opinji publicznej. 

Pragnąc bliżej poznać działalność 
lombardów i stwierdziś w jakim stop- 
niu i czy wogóle przynoszą one ulgę 
społeczeństwu,  spółpracownik  „Ex- 
pressu* zwrócił się do kierownika lom 
bardu akcyjnego przy ulicy Zachod- 
niej, który udzielił nam następujących 
informacji: , 

— Jakie sfery Korzystają obecnie 
g usług lombardn?, — pytamy na wstę- 


pie, 
— Klijentela nasza rekrutuje się 


przeważnie 


FELJETON. - 
Sen. 


Żona pewnego „górnika miała w: no- 
dy straszny sen. Śniło jej się, że ściany 
sztolni, w której mąż pracował, zawa- 
lity się. Widziała we śnie, jak wydoby- 
wano na powierzchnię strasznie zniek- 
ształcone zwłoki, wśród których był 
również trup jej ukochanego męża. 

Gdy się następnego ranka obudziła, 
opowiedziała małżonkowi i zaklinała go 
aby tego dnia nie zjechał do kopalni, 
ponieważ nie ulega wątpliwości, że gro 
zi mu Śmierć. Mąż najpierw śmiał się 
i usiłował wyperswadować żonie, że 
to są głupstwa; ale następnie, gdy mu 
nie dawała spokoju, wyraził gotowość 
nie pójścia do pracy, prosząc żonę, aby 
zameldowała % biurze kopalni, że jest 
chory. 

Tego dnia napawał się światłem 
słońca, które rzadko widywał, tęsk- 
nvm wzrokiem ogarniał krajobraz, a 
gdy nadszedł zmrok, usiadł na ławce 
koło pieca, wypuszczając kłęby dymu 
ze swe ulubionej fajki. W tej właśnie 
chwili żona jego bardzo zdenerwowa- 
na wbiegła do pokoju: 

— Nieszczęście, o którem 
nastąpiło! 

— Nie — odparł — żartujesz?! 

— Na żywy bóg nie żartuję. Jedna 
ze sztolni zawaliła się; na szczęście 
nikt nie odniósł poważniejszych ran. 
Twoich towarzyszy już wydobyto 
z podziemi. Są zdrowi, wyjawszy Kil- 
ku, którzy odnieśli lekkie obrażenia. — 
Jakie szczęście, że posłuchareś moich 
próśb i bozostałeś w domu. Kto wie, 


śniłam, 


z klasy robotniczej į sier urzędniczych, 
wśród których przeważają pozbawieni 
pracy — odpowiada uprzejmie pan kie- 
rownik. 

— A jakie fanty oddają głównie pod 
zastaw klijenci? 


— Naogół drobne rzeczy, jak ob- 
rączki, pierścionki i t. p., świadczące 0 
ostatniej nędzy klijentów, którzy -— 
rzecz naturalna — otrzymują mimimol- 
ne pożyczki, sięgające nieraz zaledwie 
kilkunastu złotych, Oczywiście są i ta- 
cy, którzy przynoszą fanty bardziej 
wartościowe, ale zdarza się to rzadka. 
Przeciętna suma pożyczki — to 50 zł. 


— Na jaki termin przeważnie odda- 
wane są zastawy — pytamy dalej, 


— Większość pożycza pieniądze na 
jeden miesiąc, ale prawie nikt w ter- 
minie nie wykupuje, prolonguję zaś 
z miesiąca na miesiąc. Są i tacy, któ- 
rzy zupełnie nie opłacają procentów. 


Los tych fantów jest smutny, gdyż po 
upływie 2-ch miesięcy 
wędrują one na licytację, 

Co miesiąc odsyłamy conajmniej 10 
niewykupionych fantów do sali licyta- 
cyinej. 

— lje osób dziennie korzysta z po- 
życzek lombardowych? 

— Przeciętnie około 50 osób. 

— Jaki procent pobierają panowie 
miesięcznie ? 

— Trudne warunki kredytowe zm 
Szają nas do pobierania 5 procent. —- 
Przed wojną pobieraliśmy 1 i trzy 
czwarte, a nawet półtora procent, ale 
lepiej na tem wychodziliśmy. Obecnie 
z braku pomocy państwa musimy pła- 
cić za lokatę kapitałów duże procenty. 
a małym kapitałem nie możemy opę- 
dzić potrzeb wszystkich, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że obecnie 


Łódź posiada zaledwie jeden lombard, 


„Pewność', 


Biuro bezpieczeństwa małżeńskiego. 


Gwarantuje wierność mężów.—Niezwykła instytucja. 
amerykańska. 


Idea takiego biura zrodziła się natu- 
ralnie w Ameryce, a ma ona na celu zgo 
towanie szczęścia małżerskiego star- 
szym kawalerom i wdowcom. którym 
trudno szukać znajomości z kobietami. 

A zatem biuro pośrednictwa mal- 
żeństw — z tem tyiko odchyleniem od 
setek podobnych instytucji, «ż poleca 
kardydatów do stanu małżeńsk'ego, któ 
rzy przekroczyli 45 rok życia. 


Młodszych wcale nie przyjmusą, al 
bowiem ci jeszcze się... nie wyszumieli, 


moga być lekkomyślni, a biuro nazywa, 


się „Pewność” i gwarantuje, iż polecony 
przez nią kandydat na małżonka, nie bę- 
dzie zdradzał swej żony i otoczy ią naj- 
czulszą miłością. 

Dzięki tym gwaranciom „Pewność“ 
cieszy się ogromnem powodzeniem. 


Zamówiła własny pogrzeb 
poczem odebrała sobie życie w dorożce samochodowej 


W tych dniach przybyła do jednego 
z paryskich przedsiębiorców  pogrze- 
bowych piękna, młoda amerykanka i za 
mówiła pogrzeb, 

Klijentka omówiła _naispokojniej 
szczegóły pogrzebu, zażądała, aby tru- 


wy. jak dla iniiych? 

Pełen uczucia wdzięczności odchy- 
lil się górnik, opierając się piecami o 
piec. 

W tej samej chwili spadło żelazko 


do prasowania, które żona postawiła 
na krawędzi okapu. i uderzyło go z ċa- 


mna przyniesiona była dnia nastepne- 
go pod wskazanym adreser:, wypełni- 
la skrupulatnie przedstawione jej przez 
przedsiębiorcę formularz i zapłaciła żą 
daną za pogrzeb sumę. 

W kilka godzin później policja otrzy 
mała zawiadomienie o zastrze'eniu się 
młodej kobiety w dorożce sainocłiodo- 
wej Jak się okazało ze znalezionych 
w torebce samobójczyni papierów, by- 
ia nią miss Mary Alice Crumpton z Cni 
cago, W torebce znalazł się również 
kwit na opłacony pogrzeb. 

Powodem samobójstwa: zawód mi- 
łosny. Ukochany jej, młody malarz, po- 


tej siły w ciemię. Jęknął, osunął sie na| ślubił inną, 


ziemię i po chwili skonał. H. 


podczas, gdy przed wojną, kiedy był 
przecież dobrobyt, było ich przeszło 
30. To też bardzo często się nam zda- 
rza, że w kasie braknie pieniędzy i 
dziesiątki ludzi ze łzami w oczach o- 
puszcza lombard. który dła niejednego 
stanowi już ostatnią deskę raturku. 


Zdarzało się ju nieraz, że tuż obok 
bramy domu, w którym mieści się lom 
bard, ludzie popełniali z tego powodu 
samobójstwa. 


W ostatnich dniach sytuacja bar. 
dziej się jeszcze pogorszyła, gdyż setki 
ludzi zgłasza się codziennie pa pożycz- 
ki, a my pieniędzy mamy coraz mnitj, 
przytem bardzo wiele osób favtów nie 
wykupuje, skutkiem czego zrzdukowa= 
liśmy lombardowanię do minimum. 


Na tem kończymy nasz wywiad 1 
żeziamy uprzeimego p. kierownika. 


— gil — 


| Chore perły! 


Istnieje prastary zabobon wschodni, 

który głosi, że perły, które straciły 
swój blask, odzyskują go w zetknięciu 
ze skórą młodej i ładnej kobiety. Nie 
każda jednak piękność rozporządza ta 
ką siłą leczniczą. Łatwo sobie można 
wyobrazić, jak są poszukiwane takie 
kobiety przez miłośników pereł. Naj- 
piękniejszy naszyjnik traci swoją war- 
tość z chwilą, gdy ciepły, różowy ko- 
loryt pereł przechodzi w martwą, tru- 
pią bladość. 

Jedyną na to radą — tak wierzą za 
bobonni zbieracze — uprosić ładną ko- 
bietę o noszenie chorych pere! jakiś czas 
na szyi, dopóki nie odzyskają blasku. 
Oczywiście, płoche kobietki chętnie się 
godzą na tę kurację, ale ich mężowie 
patrzą niechętnem okiem na te magicz 
ne praktyki i nieraz dochodzi z tego 
powodu do niesnasek małżeńskich, koń 
czących się separacją. 


Tego rodzaju wypadek przedstawi: 
ciekawy film „ Oczem marzą kobiety‘ 
którego akcja rozgrywa się w kołac 
plutokratów amerykańskich, na pold- 
dzie luksusowego jachtu i... w głębia” 
oceanu, wśród najad i nimf z orszak 
Neptuna. 

Premjera tego filmu odbędzie się 


(dziś w „Casinie'. 


EXPRESS WIECZORNY 


Plaga szczurów w Anglii. 


Liczba szczurów równa się 


Przed niedawnym czasem do angiel- 
¿kiej izby gmin wniesiono projekt usta- 
wy, przewidującej najradykalniejsze za- 
rządzenia, mające na celu zwalczanie 
plagi szczurów, która od dawna Angliji 
w wysokim stopniu dokucza. Człorko- 
wie izby gmin zbyt jednak zajęci byli 
innemi sprawami, tak, iż projekt ten le- 
ży spokojnie wśród aktów w jakiejś re- 
gistraturze parlamentarnej. 

Tymczasem szczury bynajmniej nie 
śpią, ale przeciwnie pełnią swoie nisz- 
czące dzieło jak nigdy przedtem, Wy- 
rządzając angielskiemu majątkowi naro- 
dowemu niesłychane szkody, idące w 
miliardy, nawet wówczas, jeśli mamy 
na myśli tylko te szkody, które szczury 
wyrządzają w środkach żywności. 


Plaga szczurów przedstawi się jesz- 
cze w gorszem świetle, jeśli weźmiemy 
pod uwagę szkody wyrządzane we 
wszystkich miastach angielskich, w u- 
szkodzeniu i zanieczyszczeniu budyn- 
ków i mebli, w rozwlekaniu chorób i tp. 


P. Moore Hogarth, sekretarz insty- 
tutu zwalczania chorób zakaźnych o- 


tam ogółowi mieszkańców. 


świadcza, że tylko energiczne zarządze- 
nia ustawowe mogą zwalczyć plagę 
SZCZUTÓW. 

— Teraz — powiada on — szczury 
roją się jeszcze w polach, ale najpóźniej 
za trzy tygodnie będziemy mieli do czy 
nienia z ich inwazją w domach i stodo- 
łach. Akcja jednostek przeciwdziałająca 
tej pladze nic tu nie pomoże, chyba, że- 
by każde gospodarstwo domowe w An- 
glii jednocześnie przystąpiło do tępienia 
Szczurów przy pomocy odpowiednich, 
środków. Wskutek obecnego stanu rze-, 
czy i bezczynności rządu, cierpi od 
szczurów ogromnie nietylko angielski | 
majątek narodowy, lecz także zdrowie 
publiczne. 

Instytut wspomniany obliczył, że licz 
ba szczurów znajdujących się obecnie w 
Anglji, równa się liczbie ogółu miesz- 
kańców i że każdy szczur spożywa co- 
dziennie conajmniej za jednego penny 
środków żywnościowych. — Płodność 
szczurów jest tak wielka, że jedna ich 
para rozmnaża się w ciągu trzech lat do 
3,000.000 sztuk, jeśli nie występuje się 
do walki z tą plagą. 


Szympans Toto, 


przyjaciel podróżnika angielskiego, ocala mu życie, 
czyści buty i pierze bieliznę. 


Sherry Kearton, znakomity angielski 
podróżnik i badacz Środkowej Afryki w 
czasie pobytu swego pod równikiem za- 
przyjaźnił się z młodym szympansem 
Toto. 

Przyjaźń człowieka z małpą była nie 
zwykła, tembardziej, iż Toto był wyso- 
ce inteligentną istotą. 

W krótkim czasie wyuczył się wielu 
posług domowych: nosił wodę, zapalał 
ogień, prał bieliznę, czyścił buty — a 
czynił to sumiennie i pilnie. 

Toto ocalił nawet życie Keartonowi. 

Było to w dżungli. 

Podróżnik przygotowywał aparat fo 
tograficzny, aby zrobić jakieś interesu- 
jace zdjęcie, gdy uczuł nagle silne szarp 
nięcie. 

Był to Toto. 

Sherry Kearton zauważył wówczas, 
(2 w odległości 30 kroków czai się ol- 
brzymi lew i przygotowuje się do skoku 

W ostatniej chwili zdołał jeszcze po- 
dróżnik chwycić za karabin i zastrzelić 
dziką bestję. 


Po powrocie do Londynu ofiarował 
Kearton szympansa ogrodowi zoologicz 
nemu. 

Toto jednak nabawił się zapałenia 
płuc i zdechł. 

Uczony anglik wystawił mu niezni- 
szczalny pomnik w postaci książki za- 
tytułowanej „Mój przyjaciel Toto“, któ- 
ra wyszła przed l:ilkunastu dniami z dru 
ku i wzbudziła w Anglji ogromne zacie- 
kawienie. 
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Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


Na progu stała Giovanna, Twarz przy 
bladła jej bardzo, postać przygarbiła się 
nieco jakby przed ciężarem wielkich 

` cierpień, a w kącikąch ust osiadł dziw- 
ny grymas, Czarne jej oczy błyszszały 
tylko jak dawniej — światłem mocnem, 
płomiennem, Oczy te spoczęły miękko 
na twarzy Wiewióry. 

— Witam — szepnęła cicho, podając 
Janowi rękę, 

Odchylił rękawiczki i przylgnął roz- 
palonemi wargami do jej chłodnej wy- 
pieszczonej dłoni, 

Weszła do przedpokoju, Zamknął za 
nią drzwi i poprowadził do pokoju. Usa- 
dowił ją delikatnie w fotelu, zdjął z niej 
płaszcz i usiadł na krześle naprzeciwko 
niej, 

Przez chwilę przypatrywał się jej w 
milczeniu, nie mogąc ze wzruszenia sło- 
wa przemówić, Ona spostrzegła widać to 
jego zmieszanie, gdyż uśmiechnęła się 
lekko í położyła mu rękę na głowie, 


— No, i co u pana? — zapytała 

chwili, 
Nie wiedział, co odpowiedzieć, od cze 
go zacząć, Słowa tłoczyły mu się w 
mózgu. Nie mógł sobie dać rady z ich 
nawałem, nů umiał je posegregować. 
Dziwna rzecz! Zdawał sobie doskonale 
sprawę z tego, że gdyby mu włożyli do 
ręki pióro i podsunęli papier, byłby napi 
sał wszystko, co czuł, co chciał powie- 
dzieć, co już w sobie tylokrotnie przemyś 
lał, Mówić jednak nie mógł. Czy tamowa 
ło mu mowę wzruszenie, wywołane obe- 
cnością ukochanej przezeń kobiety? Nie 
wiedział, nie chciał zresztą tego okreś- 
lić, 

Złożył tylko głowę na jej kolanach i 
miast odpowiedzi przycisnął jej rękę do 
rozpalonego czoła, 

Wtedy ona poczęła mówić, Opowia- 
dala nawpół po polsku na pół pa włosku 
ze swoim śpiewnem południowym kcen 
tem o swoich strasznych przeżyciach, o 


po 


al ponurych chwilach, które przeżyła w 


Str. 5. 


Rekordowy skok w dal przez przeszkodę oficera kawalerji 
bułgarskiej. 


Pracowity chińczyk. 
Szkoda, że chińczyk i że mieszka aż w indo-Chinach. 


Pewna młoda francuzka, mieszkają- 
ca w jednem z miast Indo-Chin, chciała 
zażartować sobie — jak opowiadają 
dzienniki francuskie — z pewnego bar- 
dzo bogatego kupca chińskiego, posiada 
jącego wielki sklep z najrozmaitszymi 
towarami. 

Zażądała więc soli za 50 centymów 
(pół franka) i rzekła: 

— Ale chciałabym, tę sól 
przyniesiono do domu. 

— Ależ z największą przyjemnością 
— odparł spokojnie kupiec. 

— Mieszkam jednak daleko za mia- 
stoni; Do mego domu będzie z 5 kilome- 
trów+ 


aby mi 


— Nic nie szkodzi! 

— Jakto — zawołała zdumiona fran- 
cuzka — gotów więc pan jest naprawdę 
posłać tak daleko posłańca? 

— Nle — rzekł kupiec — ja sam tę 
paczkę odniosę. 

— Co, tak bogaty kupiec, jak pan, 
zechciałby zadać sobie tyle trudu dla 
marnych 50 centymów ? 

Na to chińczyk odpowiedział: 

— Pani, stałem się bogaty dlatego, 
że nie wstydziłem się żadnego trudu i 
pozostanę tej zasadzie wierny, aby nie 
zubożeć. 

Warto zapamiętać te słowa bogate- 
go chińczyka, 


Ogień, który płonie bez przerwy od XVII wieku. 


Ogień ył zawsze symbolem siedliska 
rodzinnego. W Anglji, w niektórych pro 
wincjach istniał zwyczaj na wsi, iż mło 
da małżonka, wstępując w progi swej 
nowej siedziby rozpalała ogień na ko- 
minku, który musiał płonąć bez przer- 
wy aż do Śmierci męża lub żony. 

Zwyczaj ten przechował się jeszcze 
gdzieniegdzie wśród wieśniaków angiel 


więzieniu, nie wiedząc jaki los ją czeka. 
Dodawało jej otuchy to, że wiedziała, iż 
on, Wiewióra, myśli ciągle o niej, iż czy 
ni wszystko, co jest w jego mocy, by ją 
z więzienia uwolnić, 

Wierzyła niezłomnie w to, że przyj- 
dzie dzień, kiedy udręka jej się skończy, 
kiedy będzie mogła przyjść do niego i 
podziękować za wszystko, ca dla niej 
uczynił, 


Wiewióra słuchał słów, jak się 


jej 


| słucha jakiejś czarownej, zaklętej muzy- 


ki, Bał się poruszyć, by nie spłoszyć 
szczęścia, które otuliło go swym mię- 
kim, ciepłym woalem. 

Na usta cisnęły mu się pytania. 
Chciał zapytać o szczegóły owej zbrod- 
ni w Grand-Hotelu, o jej ucieczce, o jej 
pobycie w mieszkaniu Hardta i na Bału 
tach, o tajemniczem porwaniu, 

Nie chciał jednak psuć nastroju zím- 
nym realizmem, Postanowił odłożyć tę 
indagzcję na jutro, Teraz chciał się na- 
cieszyć jej obecnością, upić się do utra- 
ty przytomności jej widokiem. 

Nagle przemknęło mu przez mysl: 

— A może jest głodna 

Zapytał, 

Zaśmiała się szczerze i przytaknęła 
główką, 

Pobiegł do kuchni į wydał swojej go- 
spodyni odpowiednie dyspozycje, Po 
chwili na stole, pokrytym śnieżnej bia- 
łości serwetą pojawiły się conajprzed- 
niejsze potrawy ze śpiżarni Wiewióry. 
Giovanna zabrała się z wielkim apety- 


skich. 

We wsi Slape Stones, w hrabstwie 
Yorkshire, w starym cottage'u płonie je 
szcze wieczny ogień, rozpalony na ko- 
minku poraz pierwszy za panowania 
królowej Anny, rówieśniczki króla Fran 
cji, Ludwka 14. 

Oto moc obyczaju, który przetrwa 
zwycięsko od XVII wieku. 


m m > 


tem də jedzenia, nie przestając opowia* 
dać mu o swoich przeżyciach. 

Wtem z ust jej padło pytanie; 

— A co porabia Hardt? Nie widu- 
je się pan z nim wcale? 

Na twarz Wiewióry buchnęły pło- 
mienie, Przez oczy przeniknęła mu błys: 
kawica. 

— Nie wiem — odparł sucho, mnat 
w palcach munsztuk papierosa, 

Przed oczami stanęła mu owa sceną 
w „Casinie”, kiedy ujrzał jak Hard 
bezczelnie począł atakować swoim 
względami jego sąsiadkę, 

— Nie, nie wiem — powtórzył, spusś 
ciwszy wzrok ku ziemi, 

Nie pytała go więcej zrozumiała, że 
sprawiła mu tem pytaniem przykrość. 
Jadła dalej w milczeniu, 

Zegar począł wybijać godzinę siód- 
mą, Giovanna wstała od stołu i rzuciła 
się niedbale na kozetkę, Zlekka uchylił 
się rąbek jej sukienki. Przed ocami 
Wiewióry zamajaczyły rasowe jej łydki, 
otulone w przejrzysty jedwab pończoch. 

Poprosiła o papierosa, Podał jej pa- 
pierośnicę i zapalił zapałkę, Reka drża: 
ła mu lekko. Zauważyła to. Na ustach 
jej zaigral przez chwilę ledwo dostrze- 
galny uśmiech, 

— Proszę tu usiąść — wskazała mu 
palcem miejsce obok siebie, 

Spelnił posłusznie. jej prośbę, 

Siedział tak blisko niej, czuł por 
przez ubranie ciepło jej młodego cia: 
ła, przenikające do jego krwi, Poczęłe 
się z nim dziać coś dziwnego, 


że 
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Gdy przyszedł do jej 


kilku mężczyzn. 
Siad? wraz z nimi do stołu i chciał załopić swój 
ból w alkoholu. 


Poczem w oczach wszystkich targnął się 
na swę życie. 


wne trudnoścł, 


W mieszkaniu prączki  Robaczew= 
skiej, zamieszkałej przy ulicy Narutowi- 
cza gr. 29 usiłował pozbawić 'się wczo- 
raj życia 21-letni Stanisław P; Jest on z 
zywodu maszyiiistą kolejowym na kolej- 
ce Widzew-Zgierz. Mieszkął wraz ze 
swą rodziną w skromnym mieszkanku 
przy ul, Radwańskiej nr, 36, 

Przed kilku miesiącami poznał bar- 
iwo przystojną panqę Antosię K. Uroda 
iej wywarła na nim silniejsze wrażenie. 

— Serce nie sługa — mówi przysło- 
wie, więc też młodzieniec, nie wiedząc 
sañ jak to się stało, zakochał się w mło 
daj pannie Antosi, 

Chciał się z nią ożenić, lecz ze wzglę 
du ną wiek poborowy, napotykat na pe- 


W _tolach w 


Dziś poraz ostatni! 


09990 


Dyplomowany krawiec męski 


NGUN WANCARTEN 


NARUTOWICZA (Dzielna) 9 


Tel, 709 


|| posiadana skfadziebøgaty wybór zagranicznych 
| krajowych materjalów; wykonywa zle- 
cenia z wiasnego oraz powierzonego towaru 


Specjalista robót futrzanych. 


oraz 


AMkurałne obstugai 


Najnowsze modele francuskie 
i angielskie nadeszły! 
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| Lekcje tańca 


Udzielam lekcji tańca według najnowszych 

metod paryskich i beri skich. 
Organiznjię kółka dla dzieci | początkujących, 
— — Codziennie lekcje pojedyńcze, — — 


H. SROTE 


Gdańska 17. 
Codziennie od 11—1 i od 4—7. 
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mieszkania, zastał tam 


Ale — zdalazł wyjście.. Panna Anto 
sia zostałą kochanką p, Stanisława, 

Wierny i szczerze  miłujący był to 
kochanek, Ubierał ślicznie swą ukocha- 
ną, nie szczędził pieniędzy na rozmaite 
dla niej błyskotki i rozrywki, słowem sta 
rał się, by jego najdroższej nie brakowa- 
ło jak się to mówi ptasiego mleka, 

W ostatnim tygodniu p. Stanisławy za 
robione pieniądze wydał na kupno po- 
trzebnych mu rzeczy, gdyż lada dzień 
miał być powołany do wojska, Nie pozo- 
stało mu nic dla jego kochanki, 

Zaczęły się z tego powodu rozmaite 
sprzeczki pomiędzy młodymi, a nadomiar 
złego — gospodyni, u której mieszkała 


— nn nn a e 


WIECZORNY 


Zdradziła go Hochanita... 


|p. Antosia gomagała się zapłaty za mie- 


szkanie, 

Nie mogąc wybrnąć z tej przykrej sy 
tuacji, młodzieniec przestał bywać u 
swej kocharki, 

I to jednak nie pomogło, bowiem kry 
tycznego dnia gospodyni zgłosiła się do 
mieszkania rodziców p. Stanisława i za- 
żądała zapłaty, 

Młodzieńca wówczas w domu nie 
było, Gdy powrócił matka opowiedziała 
mu o tef wizycie, 


P, Stanisław bardzo się tem przejął | SPEREG 
l nie zjadłszy nawet obiadu, pobiegł do |Ę 


swej kochanki, 
Panna Antosia jednak nie wiele so- 
bie robila z tak długiej nieobecności ko- 


chanka, bo gdy p. Stanisław przyszedł | [4 
do niej zastał tam aż kilku mężczyzn, | a 


siegzących przy suto zastawionym stole. 
Miodzieniec nie bardzo stropił się tem 
i siadł wraz z nimi do stołu, racząc się 
obficie alkoholem, 
W pewnej chwili, będąc już w stanie 


mocno podchmielonym, chwycił, stojącą |. 


na półce buteleczkę esencji i jednym 
haustem wychylił całą jej zawartość, 
Zawezwano pogotowie którego lekarz 
po udzieleniu denatowi pierwszej pomo- 
cy, przewiózł go do szpitala św, Józefa, 


Dziś i 


Były gubernator Wiatki 
żebrakiem w Eataa Wie. 


Z Warszawy donos 

Przechodzący ulicą szałkowską 
w Warszawie, zauważyli mężczyznę ze 
wspaniałą brodą, ubranego w rosyjski 
szynel, który żebrał. Nieznanym zajął 
się policjant, który odprowadził go do 
komisarjatu. Tu okazało się, że jest to 
Teodor Wasiliew, były gubernator Wiat 
ki, pozostający POCIE, w najskrajniej- 
szej nędzy. 


GRAND-KINO 


A Dziś i dni następnych! 

% MOTTO: osy de Pamięt jcie, źe niewóla zni- ® 
Cz niewola miłości i wiara w 

was pozostać musi. 

Mężczyźni! nie kierujcie się próżną | 

ambicją nie odmawiajcie kobietom K 

ich praw. 


ężczyzna-Kobiefa-Nlałżeństwo 


w i dramat obyczajowy w 7 wielkich 
ya read W róli głównej gwiazda ekranu E 


DOROTA FILIPS 


a Nad progrzm „NIZ DAM SiĘ“ 
À farsa w 2-ch aktach. 


g zosia: przedstawień w niedzielę i święta o 
w dn! powszednie o godz. 5 po poł, 


dni następnych! 
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RAMON NAVARRO 
ALICE TERRY. 


W. roli aira GAJDAROW oraz DIANA KARENNE. 
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„Ak Specjalista chorót 


y| Choroby skórne (skórnych i wene 
W| włosów, wenerycz jtycznych i włosów 
j|ne' moczebłciowe|Gabinei Rónatgena 
U | (leczenie swiatłere|: światło»ićczniczi 


j Lampa kwarcowa (i. Piotrkowska ii 


í reke» sk 
Ro róg Ewangielickie' 
Zak, w i Tel. 29-45. 
81-12 | Telefon Nr, 25-38 OE od 8-2 
g wi la pań od. 
5 pretenie aa 7 ce A poczekaj niz 
od 5-6 po 


Dła pań od 4—5 


Za wydawnictwo „Republika* Sp, z ogr, odp W, Polak, 


OGŁOSZENIA * 
PROSBY i REKURSY * 
TŁUMACZENIA 


BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 
Cegielniana DT) 
Na 40 „BIP 


rrryrr"m TENOGRAFJI wy- 


BR E S Dr. 
Komornik przy Sa- 
© | dzie Okręgowym w 
g| Łodzi Bronisław Pin „„„„BBJIOWANE 
rze Icy Braro „RUCH* 
i 
wszystkich pism po Tatudalówéj. 1 20. Potadniowa Nr. 25 || miotkowska 38 
cenach zniżonych ma sadadije p 1030| telef. 40-26. LOKALE 
stkich st. Post w. o- 
Bd asza, że " dniu|Speejalista chorón „MIESZKANIA 
8 września 1925 r,jskórnych : wene- Biuro „RUCE= 
aktów i korespon- od godz 10-ej rano| rycznych Leczenie || puro sareh 
dencji w 6 językach w Łodzi, przy ul | światłem (Lampa | mono 
H. Kępińskiego Targowej pod Ne lgjkwarcowa)  Przyj- 
odbędzie się sprze-|muje od $ do 8.30 


W POLSCE === 


TEL. 20-62, 


i ga do 
ra podzach WZA i 


la stolików, 


daż przez licytacjęjod 4' nół do 
SRON, dalait 


alfa Fandrycha 
f składających słę z 
R | biurka, lustra (tre- 
W | ma), s'ołu, fotela, 
kredensu dębowego choroby skórne 


landszaftów i innych 
ocenionych ną zy leczenie sziucznem | 


* "p 


R 


ki 
wg z PER 
przenośne 
-kaflowo szamotowa 


g-ia 0ZMINSCY 
„Słówna 51. 


Dr. med. 


Lliewiażsh 


ilheima 


p 


dywanów, | weneryezne 


słońcem górskim, 


mę 830 zł 1 
neze  wszystktcń | Łódź, dn, 2 wrześ. rzymgaję 4 + do| TORRENTE 
Ogłosz enia ArORNE bezpiatnie bstownie j nia 1928 r m i 
Instytut Stenogra- m | RePETUJĘ 
pona śradnóyy ficzny Warszawą pronta med ET 
zną osob Mokotowska 39, bieliznę 
„braku ROP ODRA EEA 


poszukuje posady! 
żódrodyni i samo | chalterii 
tnego pana chętniej 


kores: 
pondencjł, steno: 


init 


wszelka staranne 
mędrogo Ui Pion 
syowsk» Ne 255. 1-a 


Do wynajęcia 


gratii pisanią na | jj fi x 
Openen ina 179 maszynie, uczy, | Cegielniana 43 Til UWE "Grą ibe piętra 
ligentna".  '136-3 Lubiński, Piotrkow | fhorghy “skåre, we i 
gen jska 79. 9191 10 0 08 | 
TANK M neryezne MOCZOBICIÓW: PAREREA 
udzielaj mesmes | Leczenie sztuczne - DK TY d 
lekcji w zakresie słońcem wyżyno- POWO AM 200 złotych 


przyjmuje tanio a- 

8 klas, specjalnośćjł Dażury do szycia 

matematyka, polskijWólczańska 258, 

Konstantynowska |Miatt. 

Nr. 22 Józefowicz, maz 
152—- oV AA T 


wem 


Przyjmuje 
nad ã— 5 
Przyjmuje od 9—1 
am| od $—x. Dla pań 

A | osobna zdać cj OAM ZEE 

mm", w 


CGzcionkanii „Republiki*, Piotrkowska 40,—Tłoczuia, | Piotrkowaka 12 


umeblowąne 


Oferty nod „43* „deo 
jeż ALE Repub bir 


kauci za otri ym. 
posady dozorcy 
Ołesiy do „Il, Re- 
publiki" „Dazorea* 


Redaktor odp. Józei Bur man. 


Przed Wiazdem repreteniachi Lodi do Pormania. 


Zawody rewanżowe odbędą się w niedzielę, dnia 
27 b. m na boisku Warty. 


W najbliższą niedzielę przypada ter-| drużyny reprczentacyjnej 


bez =- 


min rewanżowego spotkania z drużyną | Warty, którzy bedą stanowili jej Iwią 


reprezentacyjną miasta Poznania. 

Kto widział zawody Poznań—Łódź, 
Ł.K.S. — Poznań, 
Ł.K.S. — Warta, zrozumie chyba, 
przeciwnik nie taki straszny, jakby są- 
dzić wypadało, nie znaczy to bynai- 
mniej, że można go lekceważyć. 

Z drugiej zaś strony zaznaczamy. 


część, 
Rezyltatu tych zawodów nie można 


a ostatniej niedzieli į przewidzieć. Piłka nożna bowiem jest 
że | sportem niespodzianek. 


Dużo zależy również i od składu na 
szej reprezentacji. 

Tu kapitan zwiazkowy winien, z 
nien naszym, hez wprowadzenia iro- 


że poznaniacy tym razem dołożą wszel wacji, powierzyć honor bronienia barw 
kich starań, by za porażki, jakie doznali | naszego grodu, tym samym graczom, 


w Łodzi (repr. Poznania) 
wać się, a wiemy przecież dobrze, co 
znaczy grać na własnym boisku i przy 
własnej publiczności. 

Są to plusy, 


które niejednokrotnie | Cichecki, 


zrekabilitc- |co tak „gościnnie“ przyjęli ślązaków. 


A więc w składzie: 

Pile — bramka: Karaś — Kubik A!l. 
obrona, Frydman, Trzmiela, W'eliszek, 
Janczyk (7), „Lutowski*, 


już przy osiazniętym zwycięstwie ode-| Ħerbstreich i Durka, 


grałv b. ważną rolę. 


Wprawdzie ostatnie spotkanie Ł.K. | słaba forma Kubika AL, 


Pewne obawy budzi w nas tylko 
jaką wykazał 


S. — Warta zakończyło się zwycię-|qa ostatnich zawodach z Widzewem 


stwem ostatniej w stosunku 2:1, 
musimy być sprawiedliwi — zwycię- 


lecz | oraz Durka. 


Pierwszy do tej pory niędv nie za- 


stwo to wyraża sie tylko w ilości zdo- | wiódł na pozycji obrońcy i sądzimy, że 


bwtych i utraconych zoali. 

Nstłowirst nie mówi q maas notne 
biegu i charakterze gry, której, szcze- 
gólnie druga połowa prowadzona hyla 
pod znakiem przewari ŁK. Sm lecz 
przysłowiowy pech  emerwonych 
spotkaniach ostatnich z 
zwolił im na ustanowienie rezultatu, na 
jaki istotnie zasłużyli. 

Możemy być przekonani, że po tych 


odebranych nautzkach kapitan zwiąż- | WSPO 


kowy poznańskiego O.Z.P.N. nie zde- 
cyduje się więcej na wystawienie swej 


po odbyciu kilku treningów i teraz wy- 
wiążą się godnie ze swego zadania. 
Drugiemu (Durka), za to musi kapi- 
tan nasz przed samym wyjściem na bo- 
isko przypomnieć, by więcej pilnował 


« | pozycji prawoskrzydłowego, niż polo- 
Wartą. nie po- wał na bramki. 


Za wystawieniem reprezentacji w 
tym składzie przemawia jeszcze i to, że 
gracze ci, mając już za subą kilka gier 

ólnych, potrafią bardzie! 7rozwmieć 
niż nowy sklejony zespół. 
B. Gr-an. 


się, 


Międzynarodowe zawody. 


Hiszpanja- Austrja i Kraków — Wiedeń, grają 
w dniu 27 bm. w Wiedniu. 


Na ostatniem posiedzeniu anstrjackie 
go związku piłki nożnej postanowiono, 
rozegrać w dniu 27 b. m. 2 międzynaro- 
dowe zawody w piłkę nożną: 6 godz. 11 
i pół Kraków— Wiedeń, a o 3 popołudniu 
Hiszpanja—Austria. 

Jak się jednak dowiadujemy, uchwa- 
tę powyższą związek nieco zmienił, a 
mianowicie: ze względu na przypadają- 
ce w dniu tym -święta żydowskie, w 
przedmeczu zmierzą się: MHiszpanja— 
Austria, a następnie o godz. 3 Kraków— 


Wiedeń. 
Hiszpanja prawdopodobnie wystąpi 
w następującym składzie: 
Zamora — bramka — (Espagnol-Bar 
celona), Ballana (Arenas-Bilbao), Faza- 
rin (Madrid) obrona, Gamborena (Irun), 
Meana (Giiou), Fena (Bilbao) pomoc, 


Pierra (Barcelona), Samiter (Barcelona) 
Oscao (Ofiedo), Carmello (Bilbao), Aqui 
recaballa (Bilbao). 

Skład Austrji, oraz Wiednia narazie 
nie jest znany. 


Wessely (W. A. C.) zwycięża we W'edniu w biegu 400 metrów 
z płotkami w rekordowym czasie 58,2 sekundy» 
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Simmering—W. A. C. (4:1). Feigi bezskutecznie broni robinzo 


nadą., 


Piłka ponad jego głową leci do bramki. 
SEENE REE ry WJ NOWO z NY TY ROT Ura ZE WY CEO Ayr wj 


Sport jest złudą wyobraźni. 


Gdyby nie wyobraźnia, widowiskom przyglądałoby 
się kilku fachowców i paru... zimnych estetów. 


W ruchu sportowym czynnikiem do- 
minującym jest wyobraźnia. 

Gdy młody chłopak zabiera się po- 
ważnie do jakiegokolwiek ćwiczenia 
sportowego. siłą, która go pociąga, nie 
jest myśl o tem, że dzięki zaprawie pierś 
jego zwiększy swą objętość, a trawienie 


odbywać się będzie jeszcze intensyw- tó 


niej, niż dotychczas. 

Ów chłopak wówczas — marzy. 

Marzy o zwycięstwach i laurach, o 
sławie, która pono daje człowiekowi 
maksimum osiągalnego szczęścia. 

Wyobraża sobie, że jest pierwszym, 
pozostawiwszy w tyle resztę współza- 
wodników, że ścigają go tysiące za- 
chwyconych i zazdrosnych oczu, że to- 
warzyszy mū burza oklasków, że wre- 
szcie jego nazwisko, zamknięte dotąd w 
ścianach izby szkolnej, staje się popu- 
larnem. 

Takie to marzenia, zdradzając wysił- 
ki i rozpalając ambicię, roją się w mło- 
dych głowach. 

Z czasem ostudza je rozczarowanie 
i detronizuje „trzeźwy rozsądek". 

I ten, który uleczył się z marzyciel- 
stwa, znika z areny sportowej. 

A jeśli nie zarzucił sportu, to wyga- 
sły entuzjazm zastąpiony jest przez Tu- 
tynę, a wyobraźnia przez doświadcze- 
nie. 

W zasadzie jednak wystarczy mu 
„15 minut zdrowia'« 


A publiczność, bez której wszelkie za 
sady sportowe są nie do myślenia? 

Gdyby publiczność nie kierowała się 
wyobraźnią, nie byłoby sportu publicz- 
nego. 

Widowiskom przyglądałoby się kil: 
ku fachowców i paru .... zimnych este- 


w. 
Gdyby nie wyobraźnia, publiczność 
zrozumiałaby że są zdrowsze lub prak- 
tyczniejsze sposoby ziużytkowania cza- 
su i pieniędzy, niż zaleganie trybun par- 
terów. 
Wartość widowisk sportowych poles 
ga na tem, na czem polega wartość do- 
brej książki. 

Czytelnik musi żyć fikcją, widz — 
złudą, musi się przejąć jei treścią. 

Widowisko sportowe dla człowieka, 
pozbawionego wyobraźni, nie będzie 
niczem interesujące. 

Spotyka się b. często szczere oburze 
nie takich ludzi: jak można z głupiego 
kopania piłki robić takie historie?! 

Czy uzyskanie lub stracenie bramki, 
skoczenie wyżej lub niżej, nie jest czemś 
nieskończenie drobniejszem od każdego 
innego faktu w życiu społecznem? 

Jak można choć na chwilę zapomnieć, 
że to tylko zabawa, jak można angażo- 
wać w niej uczucia namiętności, bólu i 
radości. 

Z głosami tych racjonalistów, musi: 
my się zgodzić, są bowiem trzeźwe i ro- 
zumne- 


PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY O 
MISTRZOSTWO POLSKI W ŁODZI 
Warszawa, 21 września 

Polski związek lekkoatletyczny za- 
proponował ŁÓZLA rozegranie pięcio- 
boju o mistrzostwo Polski w Łodzi na 
dzień 4 października, 

TEAM PALESTYNY W POLSCE 

Reprezentacja Palestyny bawiąca w 
Polsce od kilku dni uzyskała następują- 
ce wyniki: z Hakoahem (Bielsko) 4:1, z 
Hakoahem (Będzin) 3:3 i z reprezenta- 
cją Częstochowy 2:2. W dniach 3 i 4 paź 
dziernika rozegrają palestyńczycy dwa 
spotkania z miejscowym Hakoahem i re 
prezentacją żydowskich klubów w Ło- 
dzi, 


Roma PYASZNIGTOWA 


wznowiła lekcje 


gry (Oriepindwej 


Zgłoszenia: ul. Sienkiewicza 37, 
m. 40 między 3—5. 
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Królowa ekranu 


dry Dickin 


w potężnym obrazie 


DOROTA VERNON 


otworzy sezon Zimowy w featrze - 
REDUTA“ 


w czwartek dn. 24 b. m. 


Thao e ER S EA CAN OEE EDO CAS 


Włosy ratujcie lll 


Balsam Radio-Capill pobudza do życia obumare 
cebulki wywołuje zadziwiająco szybka (pe dniach 
8) bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież 
rozdwajanie się i anemję włosów. Sprzedają skł, 
apteczne Spined, Spiess, Rżewski, Majewski, Li- 
piński, Epstein, Pile, Hermalin i inni Tamże od 
usunięcia piegów w ciągu 3 dni, zmarszcaeią 
w ciągu 10 — krem Featrai"Sary Bernhard. 
Teatral pod puder sprawia że takowy nie osypuje 

się 12 godzin. 


2 
D 


>! Ja 


e 
A = TY. EE PE PRZE ZI PRE RO 
SKIGAD Nida LOŻA LEA Ma RÓ LEŃ ZACZĄC AE ET |; h 
As 
R 


z epa 
WE OWY 27, 
"lc * 4 
Ka > 
A 
WSE 


o SS. OW id A 2 y x < s ARE TAE EE ENES E 3 rA r RS A Gy” 
w POZIE OZZ GR j p la A SZĄ Pepi aA LIDE> sean — Z LE ZPR TA KE. SK. AE = Sky ZYD. P a"; 
E PiE SE:  GSD PEPA LE JE > Ez W Sin aE +$ E "ASH A 7 AOI AW, sę 4 -2 C A sę, RP, (SEZ 
z "EC x A O E taile E Wo Na, M sA —<Hv 1 M. 4 „maj e to «są, o > > Akaa( ef Sy 
AP LESZ aen DD PO "Z LWA) ZW O F s pai ; 2 ZPR PERL A ata JARA E d RES TENTAR EN ArT 
Z9 RZ WO MO WZT UW K > ar Bi Są EIN ME 4 ` Er 3 r OISE L a a I ER 


a Earr EE TTE TEE TYS TOS ZET WNE ZE EE TRY OE JK TOY WETO REZ Fe” 
Je u zdali ai TR "ABIJO RW YA WEZYRA WEZYRA OB Hie 
Ae laa BEP: -aa PER R > RÓ ZAGCAŁ  RATACY GE PR PRI A „2 RT ER 


RAS 


Deag: 


1 


DL niezwykła penja: 


Opowieść o pięknych Kobietach i 
W roli Belli Howard, najpiękniejsza gwiazda ekranu 
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„„O czem marzą kobiety“ to perły uroczych i płochych kobiet, to krople palących 
łez męskich, to prześliczna kobieta w luksusowem mi- 


lieu, to cudowne nimfy, wdzięczne rusałki, kąpiące się najady, to przepych miljarderów 


I 


cudownych perłach. 


amerykańskich z wyczarowaną orgją rzymskich cezarów. 


„„Oczemmarząkobiety** to opowieśćzaczerpniętaznaj wyższych szczytów życia i użycia 


Film „O czem marzą kobiety** jest triumiem techniki kinematograficznej: zreali- 
zowano w nim ideał wszystkich wytwórni świata: 
fotografję w kolorach. Zdjęcia w naturalnych kolorach wywołały powszechny zachwyt 


krytyki amerykańskiej i europejskiej. 


W obrazie „O czem marzą kobiety“ występuje Betty Blythe. Jest to najwy- 
bitniejsza dziś gwiazda ekranu, którą dziś 
Łódź ujrzy poraz pierwszy. Betty Blythe słynie nietylko z urody i talentu — jej rażą | 


są legendarne nawet dla miljarderek amerykańskich. 


W obrazie „OQ'”czem marza kobiety” 


W obrazie „„O czem marzą kobiety 


Betty Blythe występuje w swych naj- 


piękniejszych strojach. 
Betty Blythe jest także niezrównaną sporismenką. 
z najlepszych pływaczek Ameryki. 


waczek Stanów Zjednoczonych. 


Film zrealizował konkurent Griffith i 
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areae zbudowana jest ona jedną 


Betty Biythe wystepuje w otoczeniu 
1080 najlepszych i najpiękniejszych pły- 


Lubicza reżyser 


